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PRENUM EPiATĘ NA „ORŁA POLSKIEGO* PPZY JM U JĄ : w  K r a k o w i e :  B iu ro  dziennikóio i  ogłoszeń p. H opcasa i  Salom onow ej p rzy m a ły m  Rynku, oraz B iu ro  
dzienników  i ogłoszeń p .  R óży  H erc  przy placu Maryackim. T am że num era gazety odbierać i nabyw ać m ożna.

W  innych m iastach  „ORŁA POLSKIEGO* dóstać m o żn a : w  S t a n i s ł a w o w i e :  w B iu rze  dzienników  M . Pordesa. — W  P r z e m y ś l u :  w B iu rze  dzienników  
p . Heszelesa. —  We  L w o w i e :  w B iu rze  d ziunn ików  A . Olszewskiego u l K ilińskiego, 2 i Plohna  u l. Karola Ludw ika, 9.

Zaproszenie do przedpłaty.
Upraszamy uprzejmie Szano

wnych Czytelników o łaskawe na
desłanie przedpłaty kwartalnej albo 
półrocznej pod adresem w nagłów
ku wymienionym a odwrotną pocztą 
prześlemy pierwsze numery.
W Ks. Pozaańskiem I, 50  mr. w markach poczto

wych przesłać można.

Czego nam potrzeba obecnie w ekono- 
micznem położeniu Galicyi?

ii .
„Umysł wyższy, to „orzełu, którego potęga 
W nadziemskich sferach krąży, gdzie wzrok nie dosięga.u

Miody człowiek myśli tylko o najpręd.- 
szem założeniu składu i ożenieniu się, lecz 
nie patrzy, co będzie dalej. Skończywszy 
naukę, bądz to w handlu, lub w warsztacie, 
powinien był koniecznie pracować jeszcze 
lat kilka jako pomocnik u obcych ludzi, 
żeby się dalej kształcić w obranym zawo
dzie. Założyć bowiem skład lub jakiekolwiek 
przedsiębiorstwo, nie jest sztuką, lecz pro
wadzić je tak , żeby nam i przyszłej rodzi
nie dało utrzymanie, jest dość trudnem, bo 
czyż mało mamy przykładów, że młody ku
piec lub przemysłowiec dopóty istnieje i ro
bi interesa, dopóki rodzice, lub w najgor
szym razie banki nasze za poręczeniem 
przyjaciół dostarczają pieniędzy? Wszakżeż 
i pieniądze były u owego młodzieńca, lecz 
brak wiadomości fachowych stanął na po
przek całego powodzenia.

Wtenczas popada on w rozgoryczenie, 
obwinia cały świat i społeczeństwo za nie
popieranie polskiego przemysłu, tylko nie 
wejdzie bliżej w siebie, że właśnie o n  s a m  
był przyczyną swej ruiny, bo nie miał od
powiednich kwalifikacyj na dobrego kupca 
lub przemysłowca. Ileż to razy odbija nam 
się o uszy: k u p u j c i e  u s w o i c h .  — Tak!

gdyby tylko ten swój umiał odpowiedzieć 
zaufaniu, jakie społeczeństwo w nim pokła
da, bo za własny pieniądz społeczeństwo 
chce należycie być obsłużone, lecz o tern 
niżej pomówimy.

Brak fachowych wiadomości jest wiel
ką wadą w naszym handlu i przemyśle i po
winniśmy się usilnie starać, ażeby takowy 
uchylić i dzieci nasze kierować na dosko
nałych kupców i przemysłowców, służąc im 
dobrym przykładem. Są zdarzenia, że mamy 
samorodnych przemysłowców, którym się 
dobrze powodzi, lecz wejrzyjmy -głębiej, 
a przekonamy się, że tylko pilną a wytrwa
łą pracą doszli do stanowiska i takich tylko 
naśladowrać nam należy Jak zresztą brak 
fachowych wiadomości nieraz i na całem 
społeczeństwie się odbija, mieliśmy dowody 
na naszych instytucyach finansowych, które 
runęły, bo w nich było wszystko oprócz 
zdolnych kierowników, odpowiadających go
dnie swemu zadaniu.

Na wiadomości fachowe, odnoszące się 
do handlu i przemysłu, powinniśmy j a k  
n a j w i ę c e j  b a c z y ć ,  bo to jest w ł a ś c i 
w ą  p o d s t a w ą  p o w o d z e n i a .  Zwłaszcza 
panom pryncypałom możnaby włożyć ten 
święty obowiązek na sumienie, ażeby dbali 
o wydoskonalenie oddanych sobie w nankę 
uczni, żeby uczniowie, wyuczywszy się, po
stępować mogli dalej w obranym zawodzie. 
Również i uczniowie powinni się sami sta
rać o wydoskonalenie i przejmo\yać się ru 
tyną swych pryncypałów, korzystać z każdej 
chwili, ażeby uzupełnić brak wiadomości 
elementarnych, jakich szkoła dzisiejsza dać 
nie może. Gdy będziemy mieli zdolnych kup
ców i przemysłowców w naszem społeczeń
stwie, wtedy podniesie się nasz dobrobyt, 
oraz majątek narodowy.

Tysiące wydajemy dzisiaj za wyroby, 
których sami produkować nie możemy z tej 
prostej przyczyny, że nie umiemy. Trzeba 
koniecznie stworzyć nam podstawy do no
wych zawodów, których brak w naszym prze
myśle. Ileż to rodziców łamie sonie nieraz 
głowę, co zrobić ze synów, bo każdy za
wód prawie jest u nas przepełniony, a je
dnakowoż tak nie jest. Rozpatrzmy się tyl

ko pilniej pomiędzy naszym ubogim prze
mysłem, a spostrzeżemy, że brak właśnie 
tych zawodów, które prawie najmniej po
trzebują nakładu, a wcale dobrze się opła
cają, n. p. grzebieniarstwo, garncarstwo, 
czapnictwo, kapelusznictwo," nożownictwo, 
igielnictwo, wyroby galanteryi, pończoch, 
tasiemek, pudełek tekturowych i t. p. Wszak 
maszyny, (bo są one niezbędne do prowa
dzenia powyżej wzmiankowanego przemy
słu) nie wiele kosztują, a ileż to pieniędzy 
wychodzi za wyroby te w obce ręce? Trze
ba nam synów naszych wysyłać w naukę 
w dalsze strony, do Bawaryi, Saksonii, 
Westfalii, nad R e n , gdzie zawody te kwi
tną i dobre wydają owoce. Również i dro
bny przemysł domowy nie powinien ucho
dzić naszej uwagi, bo ujęty umiejętnie 
w rękę przysparza majątku narodowego. 
Do takich zaliczam: robienie guzików, ko 
ronek, krawatek, kwiatów, konserw, haftów 
i t p. Koniec końcem, do wszystkiego je- 
dnakowoż potrzeba wiadomości zawodo
wych, i o takowe też usilnie starać się po
winniśmy. Wiemy, że majątki upadają, kon- 
sumcya wśród nas przez to się zmniejsza, 
jedynie sami na siebie liczyć możemy, a h an 
del i przemysł powinniśmy tak daleko do
prowadzić , ażeby wyroby nasze o ile mo
żności eksportować, co znów nie jest za 
wielką sztuką, byle tylko na dobrej woli 
chęci i znajomości rzeczy nie zbywało.

(C. d, n .)

W y b o ry .
Reskryptem Namiestnika Galicyi rozpi

sane już zostały nowe wybory do wiedeń
skiego parlamentu. Powszechna kurya wy
borców przystąpi de urny wyborczej we 
c z w a r t e k  dn. 1 1  m a r c a ,  gminy wiejskie 
we w t o r e k  dn. 16 m a r c a .  Tak więc we
szliśmy w okres wyborczy. Kandydatem 
chrześciańskiej społecznej demokracyi na 
posła z piątej kuryi jest F e l i k s  G a w ł o -  
w i c z ,  włościanin z Dąbia pod Krakowem.
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O m andat z piątej kuryi okręgu: S ta
nisławów, Rohatyn, Podhajce, Tłumacz, 
ubiega się prof. gimn. p. Franciszek Gu
towski z Buczacza.

Z kuryi gmin wiejskich okręgu Buczacz- 
Czortków kandydować będzie ks. St. Grom
nicki, dziekan buczacki.

Z piątej kuryi Brody, Żółkiew, Sokal, 
kandydować będzie fizyk powiatowy Dr 
Sobolewski.

Lewakowski zamierza kandydować z pią
tej kuryi w dwóch okręgach: w okręgu 
Wadowice-Chrzanów-Biała-Żywiec-Myśleni- 
ce-Wieliczka, oraz w okręgu Tarnów-Brze- 
sko-Bochnia-Dąbrowa-Mielec-Pilzno.

O mandat z gmin wiejskich Bochnia- 
Brzesko ubiegać się zamierzają: znany Ma- 
tusiak, b. redaktor b. „Krakusa11, oraz prof. 
gimn. Rembacz.

W gminach wiejskich Tarnów-Pilzno- 
Dąbrowa-Mielec ks. Kopyciński ma, jak się 
zdaje, zapewniany i dobrze zasłużony m an
dat.

W gminach wiejskich Kraków-Wielicz- 
ka-Chrzanów będzie kandydował także adwo
kat krakowski Guńkiewicz.

Wielka własność Wadowice-Biała-Zy- 
wiec-Myślenice zamierza oddać mandat p. 
A. Romerowi.

Kwestya reprezentacyi posłów do 
Sejmu i Rady państwa?

i.
Przebieg pracy lat ubiegłych Sejmu 

i Rady państwa, sankcyonowane w nich 
prawa przez najwyższą władzę, są nam zna
ne. Ażeby dostatecznie bronić naród i kraj 
potrzeba posłów fachowych, teoretycznie 
i praktycznie wykształconych na polu eko- 
nomicznem i rolniczem. Tylko powyższa siła 
pracy rozumowej, zbiorowej, może wskazać 
nieomylny drogowskaz sejmom i parlamen
tom w rozłicznych potrzebach kraju pole
pszenia bytu narodu, ponieważ rolnictwo 
jest największą podstawą i potęgą. Prawda, 
że mamy wielu profesorów, doktorów i ad
wokatów i osób wszechstronnie wykształco
nych jako posłów. W zakresie praw, szkół, 
budownictwa i t. p. wiele dobrego zdziałać 
mogą. Jednakże rolnictwo koniecznie powin
no reprezentować l i c z e b n ą  w i ę k s z o ś ć  
p o s ł ó w  dla dobra kraju. Praca rozumowa 
ekonomiczna jest potęgą, wobec której ni
kną wszelkie inne nauki i sztuki. Jedna ro
zumna myśl rzucona i przeprowadzona wy
tworzy w kraju miliardy; one leżą i drze
mią w ziemi, oczekują tylko rozumnej, in
dywidualnej , zewnętrznej formy wykonaw
czej, łącząc administracyę wyższą majątków 
ziemskich, lustracye, kontrole płodozmianów 
i t. p. melioracye. Miliardy więc leżą i drze
mią w ziemi w Galiicyi i państwie austry- 
akiem. W  interesie bogactwa zbiorowego, 
narodowego obieranie posłów mianowicie: 
s z l a c h t y ,  o b y w a t e l i  z i e m s k i c h ,  jest 
rzeczą naglącą , w przeciwnym bowiem ra
zie cała reprezentacya posłów naszych cho
ciażby profesorów, doktorów, a tem mniej 
włościan bez fachowego teoretycznego i prak
tycznego wykształcenia rolniczego, nie od
powie swemu zadaniu obrony kraju, czego 
ta  najważniejsza podwalina społeczeństwa, 
to jest rolnictwo od posłów wymaga. Aże
by więc nie być sprowadzonym z dobrej 
drogi przez fałszywe światło, trzeba uchwy
cić światło we własną dłoń. Iluż to mamy 
posłów, którzy w Sejmie i Radzie państwa 
czasami przez całą kadencyę ust nie otwo

rzą, a jeżeli przem awiają, gdzież są owoce 
tych prac na polu ekonomicznem i refor
ma kredytu bezprocentowego dla ziem. i miast 
jako jedyne zbawienie narodu? Wysoka cy- 
wilizacya Greków i Rzymian runęła, gdy 
nie trafiła do harmoii walk klasowych, nie 
potrafiła pogodzić wyższych i niższych klas, 
przez co oświata ekonomiczna i rolnictwo 
upadło. Tak dzieje się dziś w naszem spo
łeczeństwie wskutek braku j e d n o ś c i  i s o 
li d a m  o ś c i ,  ponieważ bez powyższych 
cnót kardynalnych nic nie zdziałamy. „Je 
den tylko jeden cud, z polską szlachtą pol
ski lud“.

Stanisław Przyniczyński.

W szystkich szczerych Czytelników, 
prawdziwych przyjaciół ludu, pragnących 
zw ycięstw a dobrej sprawy, a zwłaszcza 
Przewielebne Duchowieństwo gorąco pro
simy o jak największe rozpowszechnianie 
»Orła Polskiego.«

Kupujcie tylko u chrześcian!
K R O N I K A .

Kraków , i lutego.
Wybory do Rady państwa z miasta Kra

kowa w kuryi V odbywać się będą w 14 
sekcyach. Lista wyborcza obejmuje dotąd
14.000 wyborców; liczba ta powiększy się 
uzupełnieniami, dokonać się mającemi na 
podstawie arkuszy spisowych, zestawionych 
przez właścicieli domów, oraz na podstawie 
zarządzonych przez Namiestnictwo osobi
stych zgłoszeń uprawnionych do wyboru. 
Uzupełniona lista wyborcza wystawiona bę
dzie w połowie lutego na przeciąg 8 dni 
celem wnoszenia reklamacyj. Po załatwie
niu wniesionych reklamacyj z końcem lute
go nastąpi rozdzielenie legitymacyj i kart 
wyborczych między uprawnionych do wy
boru.

Wybór w V kuryi odbywać się będzie 
sekeyami, obejmującemi po 1000 wyDorców. 
Sekcya I głosować będzie w szkole na 
Sm oleńsku; sekcya II w szkole na Klepa- 
rzu; III i IV w szkole przy ul. Dietla; V 
i VI w szkole przy ul. Biskupiej; VII w szko
le św. B arbary ; VIII i IX w szkole w ogro
dzie Angielskim; X w szkole w ratuszu 
Kazimierskim; XI w szkole przy ul. Raj
skiej; XII i XIII w szkole na Dajworze; 
wreszcie XIV w sali Rady miejskiej,

Głosowanie w kuryi miasta Krakowa 
odbędzie się w 4 salach Magistratu.

Pierwsze zgromadzenie przedwyborcze 
w Krakowie zwołane zostało na dzień 5 
lutego godz. 5 po połudńiu do sali Rady 
miejskiej celem porozumienia się co do wy
boru z kuryi V.

Z Koła artyst.-literackiego. Koło artyst.- 
liter. wybrało wczoraj na Walnem Zgroma
dzeniu przez aklamacyę p. Juliusza Kossa
ka swoim prezesem, który tę godność pia
stuje od założenia „Koła“ to jest lat sze
snaście. Zastępcą prezesa także przez akla
macyę wybrano ponownie p. Michała Ba
łuckiego. Do Wydziału weszli prawie jedno
głośnie pp. Benedyktowicz Ludomir, Dr By- 
licki Franciszek, Dr Czermak Wiktor, Ma
zan owski Mikołaj, Rongier Paweł, Dr Soko
łowski August, Dr Smolarski Kazimierz, 
Winkowski Józef, Wodzinowski Wincenty 
i Żelechowski Kasper. Walne Zgromadzenie 
zamianowało członkami honorowymi „Koła

artystyczno-literackiego" Dra Adama Asny
ka , Bolesława Prusa i Henryka Sienkie
wicza.

Bal lekarski pod protektoratem J. E. 
prezydenta ministrów Kazimierza hr. Bade- 
niego odbędzie się d. 6 lutego b. r.

P. Franciszek Macharski, właściciel je
dnej z największych firm w Krakowie, jako 
dawniejszy wspólnik ś. p. Hawełki jeszcze 
za czasów nieboszczyka zdobywał sobie cią
gle uznanie i rozgłos światowy swą ener
giczną i fachową pracą. Dziś można mówić, 
że firma la doprowadziła do wymagań miast 
europejskich swoje przedsiębiorstwo, a na
wet nie mającego sobie równego w naj
większych miastach. Stanowisko też oby
watelskie dzisiejszego szefa p. Fr. Machar
skiego jest poważane i otaczane powszechnym 
szacunkiem.

Przewielebny ks. infuiat Krzemiński, 
znany zaszczytnie ze swych najslzachetniej- 
szych czynów i serca dla cierpiącej ludz
kości, odprawi! d. 25 b. m. nabożeństwo 
błagalne o odwrócenie od naszego miasta 
w roku bieżącym klęski zaraźliwych chorób, 
odmawiając po nabożeństwie modlitwy do 
Przenajśw. Rodziny. Podniosłe kazanie wy
powiedział Wielebny ks. kanonik L a  ba j .

Zwracam y uwagę Sz. Czytelników na 
ogłoszenie p. Wincentego Sataleckiego jako 
największą firmę tego rodzaju w Krakowie 
i w Galicyi. Zakład powyższy, pędzony ma
szynami parowemi , wytwarzając światło 
elektryczne dla własnego oświetlenia łokalu 
i fabryki, pod względem wzorowego porząd
ku i czystości zasługuje na pochwałę i jest 
prawdziwym zaszczytem dla przedsiębiorcy 
Polaka jak również przykładem dla innych.

Dyrektor tutejszej filii Banku hipote
cznego, p. Zygmunt Szancer, został po 25- 
letniej działalności na własną prośbę spen- 
syonowany. Przez czas swej służby i kie
rownictwa filią Banku, umiał p. Szancer 
postępować ku zadowoleniu publiczności, 
mającej stosunki z tą instytucyą finansową. 
Obecnie m a p. 8zancer otworzyć w Krako
wie dom bankowy pod własną firmą.

Bądźmy z sercem dla bliźnich! Broni
sława Zbikowa, wdowa po stolarzu, zamie
szkała przy ul. Krowoderskiej 84, pozostaje 
z czworgiem dzieci w okropnej nędzy. Naj
młodsze dziecko ma zaledwie dni kilkana
ście. Wsparcia nie poskąpi, kto wie co głód 
i nędza. Składki przyjmuje redakeya nasze
go pisma.

Na restauracyę „Wawelu" złożyli na 
ręce nasze: Helena, Jaś i Zygmunt P, po 
50 ct. Dalsze składki chętnie przyjmujemy.

Sprawozdanie Zarządu „Macierzy szkol
ne “ dla Księstwa Cieszyńskiego za czas od 
1 grudnia 1896 do 1 stycznia 1897 r. 
W  miesiącu grudniu wpłynęło do kasy T o 
warzystwa 722 złr. 35 ct. Wydatki zaś wy
nosiły 1229 złr. 50 ct. Cały fundusz na u- 
trzymanie gimnazyum polskiego w Cieszy
nie wynosi obecnie (papiery wliczone we
dług wartości nominalnej) 100.811 zł. 781/2 ct.

Fundusz stypendyjny dla biednych u- 
czniów gimnazyum polskiego wynosi 7604- 
złr. 71 ct.

W  Cieszynie, d. 12 stycznia 1896.
K s. Józef Londzin , K s. Monsig. Świeiy, 

sekretarz. przewodniczący.
Prawo puhliczności dla polskiego gimna

zyum w Cieszynie uchwaliła Rada szkolna 
krajowa dnia 21  stycznia br.

Kółka rolnicze W Galicyi i reprezenta
cya zgromadzeń powinna przedewszystkiem 
mieć na celu nadanie rolnikowi sposobno
ści do ustnej wymiany myśli, do otwartego
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wypowiedzenia swycl) żądań, najprzód z o- 
sobna, a potem w formie rezolucyi jednym 
potężnym głosem! Lecz niestety tak się nie 
dzieje i oświata rolnicza chybia celu ! P o 
wyższe wspólne porozumienie działa umo- 
ralniająco na wewnątrz, pobudka siłę orga
nizacyjną i ma wpływ na stosunki nasze 
na zewnątrz. Taką samą manipulacyę zgro
madzeń zaprowadzaliśmy na Górnym Ślą
sku, gdy red. St. Przyniczyński zakładał 
„Kółka rolnicze". Tam każdy z członków 
i gości miał prawo do zabierania głosu.

T rzy  odczyty w Krakowie (cały dochód 
na cel i wsparcie nęd/y wyjątkowej) zapo
wiada red. „Orła" St. Przyniczyński. Pier
wszy odczyt na te m a t : O Górnym Śląsku 
i jego losach. Drugi: O reformie ekonomi
cznej w państwie austryackim wobec rolnic
twa, handlu i przemysłu. Trzeci; O zmar
twychwstaniu duszy razem z ciałem. Stu- 
dyum filozoticzno-doginatyczne na podsta
wie 'teologii katolickiej. Podobne odczyty 

, miewał już red. St. P. w Warszawie, Lwo
wie, Krakowie, w Kiynicy, Szczawnicy 
i Odessie. :

Z Uniwersytetu, Pp. Władysław Adam 
Neuhon’ rodem ze Strya i Mieczysław Jakób 
Józef Świtalski rodem z Cieszanowa, otrzy
mali na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora wszech nauk lekarskich.

Socyaliści we Lwowie rozrzucili w prze
ciągu jednej godziny dnia 19 stycznia około
30.000 odezw wyborczych po wszystkich 
prawie, nawet najdalszych dzielnicach, po
mimo zakazu kolportażu.

Polowanie. W  lasach radBrechowskich 
marszałka krajowego lir. St. Badeniego od
było się polowanie w 1 1  strzelb w dniach 
20, 21, 22 i 23 b. m. i ubito 24 dzików, 
50 rogaczy, 55 zajęcy, 19 lisów. Strzałów 
padło 405

Serw itnty w  Królestwie Polskiem. K ra j  
donosi co następuje: Dowiadujemy się, że 
Rada państwa zwróciła ministerstwu spraw 
wewnętrznych projekt, wypracowany przez 
oddział ziemski, a dotyczący uregulowania 
serwitutów w Królestwie Polskiem. O ile 
się zda je , projekt ten wniesiony będzie do 
specyalnej komisyi, mającej zająć się przej
rzeniem ogólnego ustawodawstwa włościań
skiego.

Ks. Imertyński Dz. Warszawski donosi, 
że jenerał-gubernator warszawski ks. Imer
tyński przybędzie do Warszawy w pierwszej 
połowie lutego.

Niech żyją ZaKrzowi&cy! Dnia 17 sty
cznia o godzinie [ t /2 stawił się Daszyński 
w Zakrzówku, by popierać swą kandyda- 
daturę i zwołał zebranie poufne. Poszło 
i z 15 do 18 „Przyjaźniaków," żeby mu od
powiadać na jego kłamstwa, jeśliby ich nie 
sprostował kto inny. I oto — ledwie zaczął 
mówić Daszyński, a już zaraz rzucił się na 
Duchowieństwo. Ej — dałże mu odprawę 
przyj. Jachimek, aż żandarma wezwano na 
pomoc! Po Jachimku wziął się do niego 
Gajewski, po Gajewskim Majcher i t. d., aż 
wreszcie i pani Jachimkowa... Tego już by
ło Daszyńskiemu zawiele; zabrał manatki 
i wyjechał...

W ystawa warzywno-owocowa. Nieza
leżnie od wystawy letniej w roku bieżącym, 
w pierwszej połowie października odbędzie 
się w Krakowie wystawa warzywno-owoco
wa, której program zostanie w ciągu lute
go  ̂ ogłoszonym i rozesłanym wszystkim, 
którzy się do niego zgłoszą.

Towarzystwo ogrodnicze w Krakowie, 
poparte subwencyą c. k. ministerstwa rol
nictwa, zaprasza naszych producentów wiel

kich i małych, do jak największego udziału 
w tej wystawie, tak w interesie własnym, 

jako też w celu przedstawienia obrazu ogól
nego naszej produkcyi na tym polu.

Do konkursu dopuszczone będą tylko 
krajowe płody, zwłaszcza: a) owoce .świeże 
w kolekcyach łub większych ilościach w na- 
leżytem opakowaniu, b) drzewka i krzewy 
ow ocowe, c) warzywa i jarzyny świeże, d) 
przeroby owocowe i warzywne i t. p.

Nagrody będą rozdawane w postaci: 
aj medali i listów c. k. ministerstwa rolnic
twa i towarzystwa ogrodniczego w Krako
wie, b) nagród pieniężnych. Adres: Towa
rzystwo ogrodnicze w Krakowie, ulica Mi
kołajska 5.

W iadomości literackie i artystyczne.
Panna Wanda Piątek, utalentow ana w śp iew ie  

i m uzyce, córka obyw atela z P odgórza , zam ierza  
wziąńć udział w koncercie na cele ubogich m iasta  
Krakowa.

P. lwanDV'8kf. Zaleska urządza koncert dn. 9 lu 
tego w sali H otelu Saskiego w  K rakow h. M iasto na
sze będzie tedy m iało sposobność u słyszen ia  znako
m itej p ian istki, która w sła w iła  się zagranicą m istrzow 
ską grą, pełną pierw szorzędnej techniki i w ielkiej in- 
teligenc.yi. Dzienniki parysk e sław iły  po koncercie, 
Hanem w sali Erarda. jed n o ig łóśn ie  nieporów nany ta
len t m łodej a tak j j ż  w  św ie c ie  artystycznem  znanej 
rodaczki. P. Zaleska, żona profsora U niw ersytetu  
w  Bosyi, przebyw ała d lu K y  czas z infcżem n afS y-  
beryi, gdzie upam iętn iła  się n ietylko ja lo  p ierw szo
rzędna artystka, lecz także jako znakom ita organiza
torka Jej bow iem  zaw dzięcza tam sw e pow stanie  
pierw sze w Syberyi T ow arzystw o m u zyczn e, a Kon- 
serw atoryum  m uzyczne ogyom ny rozwój pod dyrek- 
cyą energicznej i w ysoce w swej sztuce rozm iłow a
nej artystki. Jak się dow iadujem y, w iele osób naw et 
z prow incyi zam ierza przybyć na koncert p. Zale- 
skiejy spokrew nionej z w ielu  rodzinam i obyw atelskie- 
mi osiadłem i w Krakowie.

P. Ignacy Paderewski w W arszaw ioA igłosił dwa  
konkursy: jeden  na utw ór m uzyczny, drugi n a  dzieło  
dram atyczne, przeznaczając dla każdego z nicli jifc 
2000 rs. T erm in nadsyłania rękopisów  oznaczony do 
15 grudnia r. 1). Osoby ubiegające się  o pow yższe  
nagrody raczą nad sy łać rękopisy na ręce dyrektora  
G ewandhauzu p. Ar. N ik ischa w Lipsku. Przyznane  
nagrody wypłaci p. Sfc R oszkow ski, u lica  Z łota 34  
w W arszawie.

Dr Fr. Piekosiński, prof. U niw . Jngiell. w Kra
kow ie, wydaje od 1 stycznia lir. (M sp isin o  pod tytu
łem  „Herold Polski", pośw ięcone heraldyce i strate
gii polskiej, m ające w ychodzić w kw artalnych zeszy
tach. Czasopism o to odda należne usługi d ltoszlnchty  
polskiej w całym  kraju, tem  więcej, że Dr PiekSśiń- 
ski już kilkadziesiąt lat zajm uje się heraldyką polską. 
Z przyjem nością zaznaczam y, że w ydany jego pros
pekt cechuje w ielki takt i spraw iedliw ą obronę szlachty.

Ostatnie telegramy ,’Oria Polskiego".
Petersburg 29 stycznia. Car zachorował 

na newralgię i wyjeżdża do Sycylii.
Lwów 29 stycznia. Wydział krajowy 

przedłożył projekt, ażeby język polski w gi- 
mnazyum brodzkiem w miejsce niemieckiec- 
kiego zaprowadzony został.

Praga 29 stycznia. jSzlachta czeska złą
czyła się z Młodoczechami co do kwestyj 
prawno-politycznych i idzie z ludem ręka 
w rękę. Gzy to me pięknie?

Wiedeń 29 stycznia. Dziennik urzędowy 
ogłasza sankcyę w sprawie głośnej sprawy 
Morskiego Oka.

Berlin 29 stycznia. Książę Hohenlohe 
zawiązał w czasie obiadu parlamentarnego 
dłuższą rozmowę z posłami polskimi w „kwe- 
styi polskiej".

Ateny 29 stycznia. Wielką rewolucyę 
rozniecili akademicy tutejsi.

Ostatnie wiadomości.
P. A lfred Szczepański, sekretarz gen. Lan- 

derbanku w Wiediliu, uwolnił się ze swej 
posady, aby się oddać pracy publicystycznej. 
Kraków i Galicya jako kandydata do Izby p a
nów powita w osobie p. A Szczepańskiego 
dzielnego i zasłużonego szermierza, sprawy 
narodowej i ekonomicznej.

„Czas" donosi że 1 . b. m. odbyło się 
zgromadzenie przedwyborcze w lokalu pra
cy, przy udziale duchowieństwa, intelegen- 
cyi, rzemieślników robotników i kilku wło
ścian z po w. Krak. Prze w. ks. kan. Łabaj 
przedstawił na kandydata do V kuryi Feli
ksa Gawiowicza. Przedstawiony kandydat 
wypowiedział krótką mowę, że będzie bro
nił włościan i drobny przemył krąjowy.

P O C Z T A  R E D A E C T I .
P a n u  Z  w K . Kto lud kociła, tan podaje mu  

zdrowy pokarm, kto sieje w śród ludu i spleczeństw a  
w aśń i podkopuje pow agę duchow ieństw a ten podaje  
m u n i e  o ś w i a t ę  a l e  t r u c i z n ę .  N a ego isty
cznych zam iarach takich społeczeństw o s ię  pozna, 
że to w ilk  z w i e l k i e m i  o c z a m i  w  owcze] sk ó 
rze, już nie jednego takiego usun ięto  z  R ady m iej
skiej krakowskiej. Są ludzie, którzy popierają takie  
pism a, to jćst truciznę podaw aną, społeczeństw u , nie  
w iedząc o dem  w sw oim  zaślep ieniu , że przykładają  
rękę do sprawy z.jakiej przed Bogiem  rachunek zdać 
będą m usieli.

P a n u  W. we Ijwaw.ie. D roga żyw nojć, w ysoka  
płaca robotnikom , nizka stop? procentow a są ozna 
kami postępu gospodarstw a krajowego, — tania  ży- 
w nośś—niska płaca robotnikom , w ysoka stopa pro
centow a są oznakam i upadku państwa i narodów .

Bonhasoi ziem skiem u w P oznan iu . Z iem ia spadła  
w N iem czech w ostatn ich  latach o 25°/0 — to uczy
ni przeszło sześć m iliard ów  m arek — tanio  licząc ; — 
a poniew aż gospodarze zubożeli, w szystk iego im brak 
przeto ziem ia  traci ciągle na w artości —  i na cen ie .—  
W iele znanych nam  m ajątków sprzedano na subhaście  
tak, że ziem ia nic n ie przyniosła, po odtrąceniu b u 
dynków, żyw ego i m artw ego inw entarza, -zasiew ów  
i t. d.

Niem cy skarżą się bardzo na żydów , że to ich  
sztuka finansow a doprow adziła do tego rozpaczliw ego  
stanu. M awiali szy d erczo : — D as ist eine poln isclie  
W irthschaft, —  to polsk ie gospodarstw o, —  teraz 
niem ieckie gospodarstw o, stanęło  najgorzej —  „Do
ścignie Ikara przestępcę, chociaż chromającą,, b ieży za  
nim  nogą" —  pisał k iedyś rzym ski poeta. N iem cy  
korzystali z naszego n ieszczęścia , a dziś żydzi z n ich  
korzystają.

W ny K s. J. Opłata stem plow a od pism  cod zien 
nych  juz skasow ana dzięki- B ogu. Mamy nadzieję, że 
„Orze) Polski" codzienn ie w ydaw ać będziem y w  m o
żności.

NADESŁANE.
(Za artykuły w  tej rubryce R edakcya n ie odpow iada.)

N ajtańsza nafta
przy ulicy Szewskiej Nr- 23 litr 18 cL, bio
rącym 5 litrów po 17 ct. Przyjmuje się 
wszelkie reperacye lump, jakoteż uskutecznia 
wszelkie roboty blacharskie: krycie dachów 
cynkiem, blachą żelazną, oraz wykonuje wan
ny, ziebady, klozety pokojowe i nadkanało- 
we po cenach przystępnych.

Z poważaniem 
Julian Stankiewicz blacharz.

Dr. S. Skobel
m ieszka obecnie

w  Rynku głównym Nr. 23, II  ńętro,
gdzie księgarnia Gebethnera i Sp.

ordynuje jak dawniej od godziny 2 do 5 po  
południu.

Dr, Tadeusz Mayzel
były s e k unda ryusz  s z p i t a l a  św, ł a z a r z a

■ordynuje od godz. 10 - 1 2  rairo 1 od 2 — 5 po po
łudniu . U lica W iślna Nr. 2. I. piętro.



1

Nr.  3. O R Z E Ł  P O L S K I .

W I N C E N T Y  S A T A L E C K I .
RIERWSZORZEDNA FABRYKA PAROWA WYROBÓW MASARSKICH.

w  K ra k o w ie  ul. F lo r y a ń s k a  L .  18,
Filia p rzy  ulicy S ław kow sk ie j w  H otelu  Saskim , poleca

wyborne wędliny, wszelkiego rodzaju jakoto: szynki prapskie, krajane, siekane, polędwicowe, salsesony, 
w ogóle wszystko co wchodzi w zakres masarski.

Ś W I E Ż E  W Ę D L I N Y  D W A  R A Z Y  D Z I E N N I E .
Pierwsza Kraków. Parowa Destylarnia

wódek i likierów
Józefa Kulczyńskiego

w Krakowie, ulica Floryańska I. 55
poleca

swoje znane z dobroci rOSOllSy 
i likiery, destylowane na ziołach 
i kwiatach, oraz, prawdziwe COg- 
naki francuskie, rumy, araki itd .

Cenniki i zam ów ienia 
o d w ro tn ą  pocztą.

Hotel katolicki Kleina
w KRAKOW IE

obnk głównej poczty przy ulicy Gertrudy L. 6.
Pokoje frontowe świeżo urządzone od 80 cni. 

do 5 złr, i restauracya własna.
W IK T O R  K L E IN .

HERMAN FRITSCH
K rak ó w , M a ł y  R y n e k

poleca
sw oje z znanej dobroci WINA WĘGIESSKIE. jak leż  
HANDEL KOLONIALNY i wszelkie artykuły po cenach  

um iarkow anych.

Teofila Pacliulska
PRACOWNIA KWIATÓW WYBOROWYCH

przen iesiona z Paryża  

Kraków ul. św . Anny L . n ,

od lal 20 zatoźnna, ;ukta

Nowości karnawałowe
k w ia ty  trw ałe, garniezonki do 
snkien, k w ia ty  kościelne i w ień 

ce pogrzebow e.

JÓZEF BIALIK
K ra k ó w  1. BI ułica F lo ryańska, i 1. 17 ulica Szpitalna

poleca
swoje składy wędlin, szynek, okrasy, 2 razy codzienie świeże

po jak najtańszych cenach.
Nadmieniam także że prowadząc swój interes od dawna, zje

dnałem sobie zaufanie miasta Krakowa i okolicy dalszym polecam 
się względom i pamięci Szanownej Publiczności.

iększy skład maszyn do szycia »SIN G ER A « czółenkowych 
i pierścieniowych i rowerów

.  r .  1  .  .  .   .

Józefa Ekerowa
ser* n a u c z y c i e l k a  

t a ń c ó w
ulica Szpitalna 1. 6, Ipiętro.

Jó ze fa  Iwanickiego następcy
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B. S Z A B Ł O W S K I
W yłączny na Austro-W ęgry

SKŁAD HERBATY ROSYJSKIEJ KARAWANOWEJ
d o m u  h a n d l o w e g o

Sergiusza Wasilewicza Perłowa w Moskwie,
w oryginalnym opakowaniu,

S A M O W A R Y  T U L S K I E
po cenach najniższych,

COGNAC FRANCUSKI, RUM JAMAICA i RUM SAINT JAMES,
KAWIOR ASTRACHAŃSKI i I1AŁWA 

K ra k ó w , Sukiennice 1. 2.

Kiełbasę Krakowską
znaną w  c a ł y m  ś w i e c i e  specyalność, s m a c z n i e  
i c z y s t o  przyrządzoną, j ako tez w yroby masarskie wszel

kiego rodzaju poleca firma
J O Z E F  T Y R K A L S K I

(przedtem  TE A rm ółowicz) Kraków, Plac Maryacki I. 2.
Zamówienia wykonuje odwrotną pocztą pi najtańszych cenach.
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Ces. krul. ł£J“ 5g up  rzyw

F A B R Y K A  M A SZ Y N
Narzędzi rolniczych i

ODLEWAMIA ŻELAZA i METALI
założona w  r. 1848 pod firma :

Ł .  Z I E L E N I E W S K I
K R A K Ó W  

wykonuje: Kotły parowe, Maszyny parowe, Rezerwoary, 
Pompy wszelkiego rodzaju. Zakłady przemysłowe jak go

rzelnie, tartak i, krochmalnie i t. d.
O D L E W Y .

UWAGA! W zrastaj ą.ca z każdym  rokiem  ilo ść  zam ów ień  na odlew y sp o 
w odow ała  nas do bardzo znacznego pow iększenia naszej ODLEW AKNI 
i zaopatrzenia takowej w  najnow szej konslrukcyi m aszyny form iersk ie — 
Przyrządy dla o d lew am i zostały w ybrane trosk liw ie z pom iędzy licznych  
system ów  używ anych w pierw szorzędnych  zakładach zagranicznych —  
1 umożliwi,■ijiu.naiu w ykonyw anie ti'szelkit%' odlewów budowlanych, m aszy
nowych, wodociągowych i  t .p .  po cenach nader n iskich. — Cenniki i k o 

sztorysy sp ec ja ln e  w ysyłam y na żądanie darm o i oplatnie.

W A L E R Y A N  L E Ś 1 I 0 W S K I
w  K ra k o w ie

R y n ek  g łów ny  33, linia C.—D

Handel delikatesów i win.
poleca p iw o okocim skie na flaszki, baw arskie i inne butelkow e. —  Porter an
g ielsk i im perial. —  Przy hand lu  pokoje do śniadań, ob iadów  i kolacyi, rów nież  

w yborne przekąski zim ne i gorące.

F ir m a
W A C Ł A W  G Ł O W A C K I

JUBILER i ZŁOTNIK
W  K r a k o w i e .  R y n e k  N r .  2 0  r ó g  u l i c y  B r a c k i e j  

utrzymujący od 25 lat pracownię i skład towarów złotych, srebrnych 
i różnych kosztowności.

Poleca się łaskawej Publiczności z towarem najnowszych fasonów 
po cenach najuftuarkowuńszych.
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T 0 W A R Z V S 1 W B  W Z A J E M N Y C H  U B E Z P I E C Z E Ń
W  K R A K O W I E .

•»

C E L :
Ubezpieczenie budynków i ruchomości od szkód ogniowych; Ubezpieczenie ziemiopłodów od gradobicia; Ubezpie

czenie życia człowieka w e wszystkich kombinacyach.

Tow arzystw o oparte jest na w zajem ności, na pokrycie w ydatków  służą przedew szystkiem  zaliczk i sk ładane przez Członków  ; na n ieprzew idziane  
w ydatki istnieją fundusze rezerwowe, które z końcem  1895 r. w yn osiły  w e w szystk ich  trzech działach złr. 4 ,094 .86L70 .

Czystą pozostałość po zam knięciu rachunków  każdego roku  rozdziela się pomiędzy stowarzyszonych w stosunku do opłat wnoszonych.
Według rachunków zamkniętych z końcem roku 1895 w ynosiła:

czysta pozostałość w dziale ubezpieczeń od ognia złr. 266.424 '08 z której w ypłacono Członkom  8%  zw rotu od w płaconych  zaliczek, w dziale 
Od gradu niedobór w  kw ocie 46.571 '04, który pokrytym  zosta ł pożyczką z funduszu rezerw ow ego gradow ego w  m yśl §. 40  ust. statu tu ; 
czysta pozostałość w dziale ubezpieczeń na życie kapitałów' pośmiertnych złr. 42.701 32 z której przypadło Członkom  9°/0 zw rotu, a w dziale 

ubezpieczeń na dożycie złr. 13.502 74, z której w yp łacono Członkom  4 °/0 zw rotu od w płaconych  premij.

W ypłacone wynagrodzenie za klęski elementarne w czasie 35-letniego istnienia Towarzystwa wynoszą złr. 
49,560.661*22 a w  dziale ubezpieczee na życie wypłacone kapitały pośmiertne, posagi i renty w czasie 26-letniego

istnienia tego działu wynoszą złr. 4 ,6 1 5 .362 .

Zwrócono Członkom od czasu założenia Towarzystwa w dziale ogniowym I gradowym złr. 11,047.414*17, 
a w dziale życiowym złr. 613.895*22.
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Z dniem 1 Stycznia 1897 nowo otworzony

DOM TOWAROWY
pod protokołowaną firmą biuro

KORYBSKI ŚLĄSKI i Ska
w  K ra k o w ie ,  ulica św . A n n y  1. 3 ,

dla importu towarów kolonialnych, spożywczych etc. etc. i eksportu 
produktów krajowych, poleca się łaskawym względom pp. Kupców 

i Producentów.

K A R O L  C Z A P L IC K I
J U B I L E R

w Krakowie, plac Maryacki L. I.  ,pod Murzynami"
poleca Szan. P ubliczności swój

MAGAZYN i FABRYKĘ
w yrobow

S R E B R N Y C H  i Z Ł O T Y C h .  

Fabryka cukrów
A. N O W IŃ S K IE G O

w Krakowie ul. Bracka L. 5,
POLECA: 

llt Kilo Karmelików nadziewany bh 40 ct.
„ „ . w  paoierkach 50 ct.

1ji Kilo Pomadek Studenckich 60 ct.
V, Klio pomad, Czekoladek mięszan. w pudełku I z łr. 
1ji Kilo herbatników mięszanych 60 ct.



O R Z E Ł  P O L S K I , Nr.  2,

G A LIC Y JSK I

Towarzystwo Kredytowe Ziemskie
W E  L  WO W IE

zawiadamia niniejszem strony interesowane, iź

wyłączne Zastępstwo na Kraków
powierzyło

i  o i mm  w Kit
R y n e k , L. 2S,

która to instytucya wypłacać będzie na nasz rachunek zapadłe ku-
«

pony i wylosowane Listy zastawne, jakoteź odsetki od winkulowa-
wanych Listów zastawnych.

W powołaniu się na powyższe ogłoszenie donosimy, 
iż wszelkie wypłaty na rachunek Galicyjskiego 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego
we Lwowie uskutecznia nasz

KANTOR WYMIANY
znajdujący się na parterze. Rynek, L. 25, który za
łatwia również wszelkie transakcye, wchodzące w zt ires 
działalności kantoru wymiany.

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu.

O dpow iedzialny red a k to r : A lojzy M arszałek W ydaw ca: Stanisław  P rzyniczyński w Krakowie

D rukiem  A 1 K oziań sk iego  w K r a k o w ie .


